
Radziecka ropa naftowa
płynie rurociągiem „Przyjaźń“

w kierunku granic Polski

Parządek dzienny
21 posiedzenia Sepu PRL
w emu 12 listopada br.

1. Informacja ministra roi 
nictwa o aktualnej sytua­
cji w rolnictwie.

2. Sprawozdanie Komisji 
Zdrowia i Kultury Fizycz­
nej o rządowym projekcie 
ustawy o zwalczaniu cho­
rób zakaźnych.

3. Sprawozdanie Komisji 
Obrony Narodowej o rządo 
wym projekcie ustawy 
zmieniającej przepisy o służ 
bie wojskowej żołnierzy sil 
zbrojnych.

i. Sprawozdanie Komisji 
Obrony Narodowej o rządo­
wym projekcie ustawy 
zmieniającej ustawę o zao­
patrzeniu emerytalnym żoł­
nierzy zawodowych i nad­
terminowych oraz ich ro­
dzin.

5, Sprawozdanie Komisji 
Spraw Wewnętrznych o rzą 
dowym projekcie ustawy 
zmieniającej ustawę o zmia 
nie imion i nazwisk.

6. Sprawozdanie Komisji 
Przemyślu Lekkiego, rzemio 
sła i spółdzielczości pracy 
o rządowym projekcie usta­
wy zmnieniającej ustawę o 
ulgach podatkowych z ty 
tulu inwestycji.

-------®--------

John Stsinbeck
przyjeżdża do Polski

WARSZAWA (PAP). Prze 
bywający w Związku Ra­
dzieckim pisarz amerykań­
ski, laureat nagrody Nobla
John Steinbeck został za­
proszony przez Związek Li­
teratów Polskich do odwie­
dzenia naszego kraju.

Przyjazd pisarza spodzie­
wany jest jeszcze w bm.

W dniu 4. X. 63 r. 
przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Za­
wadzki odwiedził kilka 
miejscotoości wojewódz­
twa. koszalińskiego.

Na zdjęciu: A. Za­
wadzki i M. Spychalski 
przed gmachem Powia­
towego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w Zło­
towie.

CAF — fot. Uklejewski

WARSZAWA (PAP). Jak 
wynika z ostatnich meldun­
ków przekazanych przez ra­
dzieckich budowniczych, ro­
pa naftowa płynąca ruro 
ciągiem „Przyjaźń” w kie­
runku naszej granicy, znaj 
duje się od niej w odleg 
łości kilkudziesięciu kilome 
trów. Tak więc pomyślnie 
realizowane jest zobowiąza­
nie przedterminowej dosta­
wy ropy do naszego kraju.

Jak wiadomo, pierwotnie 
ustalony termin przewidy­
wał zakończenie prac przy 
budowie rurociągu w koń­
cu bieżącego roku i rozpo­
częcie dostawy w począt­
kach 1964 roku. Przedtermi 
nowe uruchomienie tej waż 
Wj międzynarodowej inwe­
stycji będzie poważnym suk 
cesem jej budowniczych. 
Szczególnie w ostatniej fa­
zie prac musieli oni poko­
nać nie byle jakie trudnoś­
ci — „zimę stulecia”, bło­
ta, moczary, rzeki itp., wy-

KRYZYS RZĄDOWY WE WŁOSZECH

Gabinet premiera Leone
podał się do
RZYM (PAP). W dniu 5 sekretarzowi politycznemu 

bm. poda! się do dymisji partii chrześcijańsko - de- 
gabinet premiera Leone.' mokratycznej, Aldo Moro. 
Był to rząd o charakterze I Wbrew stanowisku pra- 
tymczasowym, bez prawa ;wicy chadeckiej przedsta- 
podejmowania długotermino: wiciele sekretariatu chrześ- 
wych decyzji politycznych, | cijańskiej demokracji oraz 
złożony wyłącznie z przed-“grupy doroteistów są zda- 
stawicieli chrześcijańskiej nia, że należy rokować z 
demokracji. j socjalistami w sprawie :

po dymisji udziału w rządzie, ale naBezpośrednio 
Leone, prezydent Segni roz­
począł konsultacje z przed­
stawicielami włoskich kół 
politycznych w sprawie sfor 
mowania nowego rządu. 
Ogólnie przypuszcza się, że 
Segni misję tę powierzy

W niewyjaśnionych do­
tychczas okolicznościach 
olbrzymi pożar wybuchł w 
składach produktów che­
micznych w Vlaardlngen.
4 tys. ton nawozów azo­
towych, siarki 1 Innych 
produktów stanęło w og­
niu. 1000 osób — straża­
ków, policjantów I ochot­
ników — zmobilizowanych 
we wtorek w godzinach 
porannych, walczy z ży­
wiołem.

Z uwagi na to, że dym
zawiera substancje toksy­
czne, może zajść konie­
czność ewakuacji 70 tys. 
mieszkańców miasta.

Premier Holandii — 
Marijncn udał się do 
Vlaardlngen.

3 BONN (PAP). W Oldenbur 
go (NRF) rozpoczął się w po­
niedziałek proces byłego ss-ow- 
ca Georga Hempena oskarżone 
go o zamordowanie 6 Francu- 
ć w w więzieniu gestapo w 

Fort Queii leu w pobliżu Metzu 
w latach 1943 i 1944.

Helena Sołdkewa 
matką chrzestną 
fubileOszowego motorowca

Mironycz“
Dziś, w środę o godz. 15

bazie: antykomunizm, wier 
ność wobec NATO, współ­
praca wszystkich kategorii 
pracowników w polityce eko 
nomicznej (a więc na ba­
zie „ugody między klasa­
mi”) oraz stabilizacji lira 
(ograniczeniu wzrostu za­
robków i uposażeń pracow­
niczych). '

* *
Obecny kryzys rządowy we 

Włoszech odznacza się głównie 
tym, że koła rządzące pragnę­
łyby wciągnąć przedstawicieli 
pośredniego udziału w rządzie. 
Jak wiadomo, zjazd tej partii 
upoważnił jej przywódców do 
rokowań na ten temat z chrześ 
cijańską demokracją. Jeśli osią­
gnięte zostanie porozumienie 
w tej sprawie socjaliści znajdą 
się w rządzie po raz pierw­
szy od 1947 r., kiedy zostali z 

Z pochylni wydziału K-3 W nie«° usunięci wraz * komuni-
I staml.

Stoczni Gdańskiej spłynie ____Ę>—~1
na wodę jubileuszowy sta-!
tek — motorowiec „MIRO-* 15 lat więzienia
NYCZ”. Statek ten zosta­
nie zwodowany dokładnie 
15 lat po historycznym
dowaniu pierwszego polskie KATOWICE (PAP). — 4 bm.

. przed Sądem Wojewódzkim w go Statku — parowca „Soł- Katowicach na sesji wyjazdo­
wej w Gliwicach odpowiadał

»sta-! • i i •-»; za bestialski napad
WO-! 1

dek”.
M-s „Mironycz” jest 17 z 

kolei drewnowcem typu 
B-45 o nośności 4.900 ton, 
zbudowanym w Stoczni 
Gdańskiej dla Związku Ra­
dzieckiego. „Mironycz” jest 
równocześnie 368 z kolei 
statkiem, zwodowanym w 
ciągu ub. 15 lat w Stoczni 
Gdańskiej. Statki te posia­
dają łączną nośność jedne­
go miliona 464.350 ton.

Matką chrzestną jubile­
uszowego statku będzie p. 
Helena Sołdkowa — żona 
dawnego trasera Stoczni 
Gdańskiej^ obecnego dyrek­
tora Gdańskiej Stoczni Rze­
cznej, mgr inż. Stanisława 
Sołdka. (a)

Za granicą już można.
Z związku z wieloma pytaniami, kierowanymi S 

pod adresem naszej redakcji, w sprawie prenume­
raty „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO”, uprzejmie in­
formujemy naszych czytelników, że toczące się od 
dłuższego czasu pertraktacje na ten temat, wkroczy­
ły w fazę pomyślnego załatwienia. Już dziś możemy 
powiadomić, że odbiorcy naszego pisma, posiadający 
krewnych, lub znajomych za granicą, mogą kiero- 
toać zlecenie na wysyłkę „Dziennika Bałtyckiego” 
pod adresem: Biuro Kolportażu Wydawnictw Za­
granicznych „Ruch”, Warszawa, ul. Wronia 23, 
nr konta PKO 1-6-100024.

Cena prenumeraty wynosi kwarta' .ie zł 52,50, 
półrocznie zl 105, rocznie zł 210.

Prenumeratę zgłoszoną do dnia 10 danego mie­
siąca BKWZ „Ruch” rozpoczyna realizować z dniem 
1-szym następnego miesiąca.

Na temat ułatwień prenumeraty naszego pisma 
na terenie kraju, postaramy się poinformować w 
niedługim czasie. Red.

w trybie doraźnym 22-letni 
Erhard Karol Brzoza z Zabrza, 
który 27 września br. dokonał 
w celach rabunkowych, bestial 
skłego napadu na ekspedient­
kę sklepu nabiałowo - spożyw­
czego w Gliwicach. Brzoza 
wchodząc do sklepu prosił o 
kisiel. W momencie, gdy ekspe 
dientka, Anna Wróblewska schy 
lila się po żądany kisiel, bandy 
ta dwukrotnie ją uderzył że­
laznym łomem w tył głowy. 
Nieprzytomną kobietę zawlókł 
następnie do magazynu, wiążąc 
jej ręce 1 kneblując usta. W 
tym czasie do sklepu weszła 
klientka, która wszczęła alarm, 
usiłując zatrzymać bandytę. U- 
dało mu się jednak zbiec. Dzię 
ki natychmiastowemu pościgo­
wi zaalarmowanych przechod­
niów 1 lokatorów sąsiedniej ka­
mienicy, rabusia ujęto 1 prze­
kazano MO.

Wyrokiem Sądu Wojewódz­
kiego, dwukrotnie już karany 
uprzednio za napady 1 rabunki 
Brzoza, skazany został na 15 lat 
więzienia. Wyrok Jest ostatecz­
ny.

Nieudany zamach
na premiera IksdĘ
TOKIO (PAP). Na japońskie­

go premiera Ikedę dokonano 
wczoraj zamachu, w czasie gdy 
premier przybywał do miejsco­
wości Kurijama w prowincji Fo 
kuszima, celem wygłoszenia 
przemówienia wyborczego. Za­
machowiec lat około 30, który 

I rzucił się z nożem na premic- 
| ra japońskiego, został ujęty 

przez policję. Ikeda nie odniósł 
żadnych obrażeń.

-----©-----

Prooruiza p.mjotU
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go w dniu 6 bm.

Zachmurzenie duże, tempe­
ratura od 4 stopni do 9. Wia­
try umiarkowane, południowo- 
wschodni

budować i uruchomić stacje 
pomp i inne urządzenia.

Dziś polscy budowniczo­
wie rurociągu meldują o go 
towości wszystkich urzą­
dzeń na przyjęcie ropy naf­
towej ze Związku Radziec­
kiego. W najbliższych dniach 
zacznie ona wypełniać zbiór 
niki nadgranicznej stacji 
pomp, a potem popłynie ru­
rociągiem w kierunku Płoc­
ka ł dalej do Schwedt w 
NRD.

------ ©-------

Pierwsza długoterminowa 
umowa handlowa
między ZSRR i Algierią

ALGIER (PAP). W wyni­
ku pomyślnego zakończenia 
rokowań handlowych, które 
toczyły się w atmosferze 
przyjacielskiej współpracy J 
wzajemnego zaufania, 4 bm. 
podpisano w Algierze pierw 
szą długoterminową umowę 
handlową między ZSRR i 
Algierią.

Obie strony zaoferowały 
wzajemnie korzystne warun 
ki we wszystkich sprawach 
dotyczących wymiany han­
dlowej i ustaliły listy to­
warów, które będą dostar­
czane.

Dla ułatwienia 1 regulo­
wania wzajemnych rozliczeń 
obie strony zawarły również 
porozumienie płatnicze.

------®------

Rodzina premiera Home's
rezygnuje z tytułu

LONDYN (PAP). Syn i 3 cór­
ki premiera W. Brytanii Dou­
glas - Home1» postanowili zrzec 
się przysługujących im tytu­
łów. W przyszłości syn premie­
ra, dotąd lord Douglas będzie 
nazywał się David Douglas Ho­
me. Córki premiera, panna Ca­
rolina Douglas Home, panna 
Mariel Dauglas Home i pani 
James Wolfe - Murray nie bę­
dą korzystać z tytułu „lady”.

-----©-----
4 Śmiertelne ofiary

Gdańsk
w 46 rocznicę
WielKiego Października

Dziś, w przeddzień 46 
rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, o godz. 13 
w Gdańsku będziemy 
składać wieńce przy 
Mauzoleum A’-mii Ra­
dzieckiej.

Po południu, o godz. 
18 w sali Teatru Wiel­
kiego we Wrzeszczu od­
będzie się uroczysta aka­
demia wojewódzka z 
udziałem przedstawicieli 
władz i społeczeństwa. 
W artystycznej części 
akademii wystąpi zespól 
Państwowej Opery i Fil­
harmonii Bałtyckiej, z 
udziałem pianisty ra­
dzieckiego — Wiktora 
Mierżanowa.

Tragiczne zderzenie 
pociągu 
z samochodem 
ciężarowym
BYDGOSZCZ (PAP), w ponle 

działek wieczorem między sta­
cjami Fordon i Ostromecko, po 
wiat Bydgoszcz na strzeżonym 
przejeździe kolejowym, wyda­
rzyła się tragiczna katastrofa.

Jadący w kierunku Bydgosz- 
szy samochód ciężarowy - wy­
wrotka wpadł na zamkniętą za­
porę strzeżonego przejazdu, ła­
miąc ją w kawałki.

Na przejeżdżający przez prze 
jazd samochód najechał pociąg, 
rozbijając go doszczętnie. Kie­
rowca ciężarówki — Edward 
Oleś oraz znajdujący w niej 
pasażerowie — 31-letni Zdzisław 
Brania, 62-letni Wojciech Ciba 
ponieśli śmierć na miejscu. 
Trzeci pasażer, Józef Puzio — 
zmarł w szpitalu na stole ope­
racyjnym.

7 listopada
defilada wojskowa 
i manifestacja
ludności Moskwy
MOSKWA (PAP). 7 listo­

pada — w dniu 46 roczni­
cy Rewolucji Październiko­
wej odbędzie się na Placu 
Czerwonym w Moskwie de­
filada wojsk garnizonu mos 
kiewskiego. Przyjmie ją mi 
nister obrony marszałek Ma 
linowski. Dowodzić będzie 
defiladą dowódca wojsk 
moskiewskiego okręgu woj­
skowego generał armii Bie- 
łoborodow.

O godzinie 10 min. 45 roz 
pocznie się manifestacja 
ludności stolicy ZSRR.

Dziennik
Mftfcki
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Środa, 6 listopada 1963 r.

W drugim półroczu 1964 r.
IV Kongres ZSŁ

IX Plenum NK ZSL
zakończyło obrady
WARSZAWA (PAP). — 

5 bm. zakończyły się dwu­
dniowe obrady IX plenar­
nego posiedzenia Naczelne­
go Komitetu ZSL, poświę­
cone problematyce pracy 
kół wiejskich i komitetów 
gromadzkich stronnictwa. 
Plenum podjęło uchwałę 
o zwołaniu IV Kongresu 
ZSL w II półroczu 1964 r.

Referat „O pracy wiej­
skich ogniw stronnictwa 
nad rozwojem wsi i gro­
mad” wygłosił prezes NK 
— Czesław Wycech. Po re­
feracie rozwinęła się sze­
roka dyskusja, która to­
czyła się również w dru­
gim dniu obrad.

Na zakończenie zabrał 
głos prezes Wycech, który 
podjął szereg zagadnień 
ideologicznych i społeczno- 
gospodarczych, wysuniętych

w dyskusji oraz wskazał 
na główne zadania stron­
nictwa w pracy ideowo- 
wychowawczej i organiza­
cyjnej na wsi.

Następnie plenum podjęło 
uchwały. W pierwszej po­
stanowiło uznać referat pra 
zesa NK za wytyczną dzia­
łania dla wszystkich ogniw, 
instancji i członków ZSL. 
Druga uchwała dotyczy zwo 
łania IV Kongresu ZSL.

WŚRÓD LAUREATÓW

TRZECH GDAŃSZCZAN

| ZSRR przekazał Polsce j
i dokumenty i materiały archiwalne I
: MOSKWA (PAP). —
«Moskiewski korespondent i PAP, red. B. Majtczak 
jj donosi:
■ Na mocy decyzji rządu 
| radzieckiego, 5 listopada
5 br. odbyło się w gmachu 
Z Ministerstwa Spraw Za- 
! granicznych ZSRR uro- 
| czyste podpisanie aktu 
g o przekazaniu rządowi
■ Polskiej Rzeczypospolitej 
. Ludowej ostatniej części 
I materiałów archiwalnych 
g przechowywanych w ar *
«chiwach państwowych 
l Związku Radzieckiego.
I Przekazane przez rząd 
g ZSRR materiały obejmu- ■ 
: ją okres od XIV wieku; 
«do 1939 r. Przedstawiają!
6 one dużą wartość nau- jj 
g kową dla badań historii ■ 
> Polski. Są to dokumenty J 
| centralnych i terenowych | 
g urzędów administracyj- J 
jj nych w Polsce, organów ! 
. sądowych i finansowych, I 
8 ośrodków powiatowych, £ 
| organizacji społecznych i » 
- kościelnych oraz pol- ■

skich przedstawicielstw! 
zagranicznych.

Po podpisaniu aktu o jj 
przekazaniu dokumentów ■ 
wiceminister spraw za- f 
granicznych ZSRR, Fi- g 
riubin zwracając się do| 
ambasadora Pszezółkow- ■ 
skiego wyraził przekona- Jj 
nie, iż przekazane doku- g 
menty archiwalne służyć g 
będą dalszemu rozwojo-! 
\/i nauk historycznych w I 
Polsce. W materiałach j 
tych zawarta jest m. in.« 
historia bohaterskiej wal J 
ki prolet; riatu polskie- g 
go. i

KONWÓJ WOJSKOWY USA ODMÓWIŁ PODPO­

RZĄDKOWANIA SIĘ KONTROLI NA AUTOSTRA- 

DZIE NRD

' . incydent
na.. . . . . . . . . . . . . , w Marienborn
BERLIN (PAP). W ponie­

działek, amerykański konwój 
wojskowy odmówił ponownie 
podporządkowania się normal­
nej kontroli na autostradzie 
NRD przy punkcie kontrolnym 
Marienborn, leżącym na grani­
cy państwowej z Niemcami za­
chodnimi. Kolumna samocho­
dów wojsk okupacyjnych USA 
hamuje komunikację na auto­
stradzie.

Odmowa podporządkowania 
się ustalonym przepisom na­
stąpiła bez względu na to, że 
3 bm. przedstawiciel władz oku 
pacyjnych w Berlinie zachod­
nim oświadczył, iż w przyszło­
ści moc?-itwa zachodnie będą 
wstrzymywać się od prowoka­
cji na drogach łączności mię­
dzy Niemcami zachodnimi a 
Berlinem zachodnim i będą 
podporządkowywać s;ę ustalo­
nym zasadom kontroli.

* * *
MOSKWA (PAP). Nowojorski 

korespondent TASS pisze:
Zatrzymanie konwoju ame­

rykańskiego, składającego się 
z 44 żołnierzy USA w kolum­
nie 12 samochodów, który od­
mówił zastosowania sit do u-

stalouej procedury obowiązu­
jącej na radzieckim punkcie 
kontrolnym w Marienborn, 
przedstawiane jest czytelnikom 
amerykańskim jako nowa „blo 
kada^ radziecka”, jako próba 
,.pozbawienia prawa” dostępu 
do Berlina zachodniego sojusz­
ników zachodnich. Jednakże w 
pqjoku gromkich pokrzykiwań 
o „blokadzie”, prasa amery­
kańska ujawnia, że ten incy­
dent na punkcie kontrolnym 
nie jest niczym innym, Jak 
umyślną prowokacją władz 
wojskowych USA.

Prowokacyjny charakter in­
cydentu znajduje też potwier­
dzenie w innym fakcie, o któ­
rym donoszą dzienniki i agen­
cje prasowe. W depeszach 
wskazuje się, że amerykańscy 
żołnierze jednostki patrolowej 
„są zaopatrzeni w cieple mun­
dury, śpiwory i żelazne porcje 
żywności” w takiej ilości, że 
mogą pozostawać na radziec­
kim punkcie kontrolnym „przez 
dłuższy czas”

Ekipa ratownicza spraw 
dza działanie specjalne­
go pojemnika, przy po­
mocy którego zostaną 
wyciągnięci na powierz­
chnię 3 górnicy pozo­
stali przy życiu po ka­
tastrofie w kopalni rudy 
żelaznej Lengede w Dol­
nej Saksonii (NRF).

Jak wiadomo, w nie­
dzielę zupełnie nieocze­
kiwanie natrafiono na 
dalszych 11 górników, 
którzy szczęśliwie urato­
wali się z katastrofy 
przebywając przez 10 
dni pod ziemią •

Wyniki II Ogólnopolskiego
Konkursu Grafiki 
Marynistycznej
GDANSK (PAP). W Muzeum 

Zamkowym w Malborku ogło­
szone zostały we wtorek wyni­
ki II Ogólnopolskiego Konkur­
su Grafiki Marynistycznej zor­
ganizowanego przez Gdański 
Klub Marynistów Ligi Obrony 
Kraju. Spośród 210 nadesłanych 
prac z całego kraju jury przy 
znało nagrody i wyróżnienia 20 
osobom.

Pierwszą nagrodę w wysokoś 
ci 10 tys. zl otrzymała praca 
Haliny Chrostowskiej z Warsza 
wy „Sternik” z cyklu „Ocean”. 
Dwie równorzędne drugie na­
grody po 7 tys. zł otrzymali 
Henryk Płóciennik z Łodzi za 
pracę „Połów” oraz Tadeusz 
llajnrych z Pionek koło Rado 
mia za pracę „Kadłub II”.

Trzy równorzędne trzecie na 
grody po 5 tys. zł otrzymali: 
Łukasz Rogiński z Gdańska, 
Irena Kuran — Bogucka z 
Gdańska oraz Ryszard Stryjec 
również z Gdańska.

Manifestacyjny
pogrzeb

ów-ofiar
lej napaści

KRAKOW (PAP). We wtorek 
w Tarnowie odbył się uroczy­
sty pogrzeb dwóch milicjantów 
— st. sierżanta Stanisława Daj- 
trowskiego i sierżanta Adama 
Muchy, którzy zginęli w czasie 
pełnienia obowiązków służbo­
wych od kul bandytów. Po­
grzeb stał się wielką manifesta 
cją mieszkańców Tarnow-a, któ 
rzy masowym udziałem dali wy 
raz potępieniu sprawców bar­
barzyńskiego morderstwa.

18^272
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Laureaci 
nagrody Nobla
w dziale chemii i fizyki
SZTOKHOLM (PAP). Te­

goroczną nagrodę Nobla w 
dziale chemii otrzymali we 
wtorek prof. Kari Ziegler 
z Mülheim (NRF) i prof. 
Glulio Natta z Mediolanu. 
Komunikat Szwedzkiej Aka 
demii Nauk podaje, że na­
grodę przyznano im za od­
krycia w dziedzinie chemii 
i technologii polimerów wiel 
kocząsteczkowych.

* * *
SZTOKHOLM (PAP). Tegorocz 

ną nagrodę Nobla w dziale fi­
zyki otrzymało troje uczonych: 
prof. Eugene Wigner z uniwer­
sytetu princetońskiego (USA), 
prof. Maria Goeppert - Mayer 
z uniwersytetu kalifornijskie­
go (USA) i niemiecki profesor 
J. Hans D. Jensen z uniwersy­
tetu heidelberskiego.

Szwedzka Królewska Akade­
mia Nauk oznajmiła we wto­
rek, że połowę nagrody (132.590 
koron) otrzymuje prof. Wigner 
za „wkład w teorię jądra ato­
mowego i cząstek elementar­
nych”.

Drugą połowę nagrody przyz­
nano Marii Goeppert - Mayer 
I prof. Jensenowi za „odkrycia 
dotyczące budowy jąder ato­
mowych

SNMSimiffll
Dziś bokserzy , ' Getniewo
8 im. PöiskE-iRü w Ichwerinie

H LONDYN (PAP). Jak do­
noszą z Caracas, patrioci we­
nezuelscy wysadzili w powiet­
rze część jednego z odcinków 
największego rurociągu nafto­
wego Wenezueli. Płomienie po­
żaru, który nastąpił po wybu 
Chu, są widoczne na odległość 
S0 km.

Za rogatką Narwską, 
w Sankt-Petersburgu, w 
pobliżu Zakładów Puti- 
łowskich, biegła uliczka 
Bogomołowska. Tu, w 
parterowych drewnia­
kach żyli ■ robotnicy — 
putiłowcy. Timofiej Ma- 
twiejew wynajmował po 
kój: miał żonę i 14 dzie­
ci. Ale odchowało się z 
tego zaledwie pięcioro. 
Resztę zabrały choroby, 
niedożywienie.

ZA carskich czasów prze­
ciętna długość życia w 

Rosji wynosiła 32 lata. Do­
tyczyło to milionów Mat- 
wiejewów. Nie dotyczyło i 
nie obchodziło na przykład 
pana Wtorowa, którego zy­
ski równały się zarobkom 
40 lysięcy robotników. A 
bynajmniej nie był to naj­
większy spośród rosyjskich 
kapitalistów. Dzisiaj prze­
ciętna długość życia w ZSRR 
wynosi 70 lat. Przeciętna 
— dla wszystkich.

„Panowie. Sugerowanie, że 
moglibyśmy w ciągu jakichś 
dwudziestu kilku lat dogo­
nić państwa o wielowieko-

jwej kulturze, jest z gatun- 
jku takich domagań się, ja- 
Jkich wysuwać nie należy!” 
—- z wyżyn IV Dumy gło- 

i sił premier Kokowcew. By­
ło to w maju 1913 r.

Nie minęło nawet owych 
dwadzieścia kilka lat, o 

; których mówił carski „czy- 
nownik” — a kraj wysu­
nął się na jedno z czoło­
wych miejsc w gospodarce 
świata. Ale nie było to 
już carskie feudałno-kolo- 
nlalne imperium — lecz 
Związek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich. I do­
konali tego nie Kokowce- 
wowie i Wtorowowie lecz 
miliony Matwiejewów.

Poprawa zaopatrzenia
w artyisaifi? mleczarskie

J>k zapowiada Centrala 
Związku Spółdzielni Mle­
czarskich w ostatnich trzech 
miesiącach br. otrzymamy 
więcej artykułów mleczar­
skich niż w czwartym kwar 
tale ub. roku: mleka o po­
nad 20 min litrów, masła o 
blisko 500 ton, śmietany o 
ok. 1 min litrów i twarogu 
o ponad 500 ton.

Warto podkreślić, że lep­
sze zaopatrzenie rynku w 
produkty mleczarskie doko­
na się kosztem zmniejsze­
nia eksportu tych produk­
tów. Chociaż bowiem w 0- 
statnich dwóch miesiącach 
skup mleka poprawił się, to

jednak w ciągu minionych 
trzech kwartałów dostawy 
mleka były niższe, niż w 
tym samym okresie ubieg 
lego roku.

Pod dostatkiem będzie 
mleka w proszku. Produk­
cja tzw. „galanterii mleczar 
skiej” jak jogurt czy kefir 
kształtować się będzie na 
poziomie ub. roku.

Aby poprawić zaopatrze­
nie rynku w mleko skonden 
sowane, którego poza Wy­
brzeżem i Warszawą wciąż 
jest mało, projektuje się wy 
budowanie w przyszłości fa 
bryk mleka skondensowa­
nego.

Przez luk wejścia do 
Sztabu na ogromny plac 
wbiegały tysiące czerwo- 
nogwardzistów, maryna­
rzy, żołnierzy. Byli 
wśród nich putiłowscy — 
bolszewicy, których ukry 
wał stary Timofiej Mat- 
wiejew. I był młody pu- 
tiłowiec, Sergiusz Mat- 
wiejew, syn Timofiewa. 
Młodsza córka, Anna, pra 
cowała również w Za­
kładach Putiłowskich. Od 
tego październikowego 
dnia szturmu na Pałac 
Zimowy — pracowała dla 
potrzeb Rewolucji.

Anna Matwiejew prze­
niosła się następnie na 
wieś, pod Gżack. Zaczę­
ła promować w kołchozo­
wej farmie, była dój- 
ka, została kierowniczką. 
Wyszła za mąż. Za Alek­
sego, cieślę. 9 m,arca 
1934 r. urodził im się 
syn — Jurij.

czerwone sztandary zatknię­
te w Berlinie, w Wiedniu, 
nad Łabą. Sztandary zwy­
cięstwa — i życia.

Biegły lata. Trudne, peł­
ne wyrzeczeń. Lata odbu­
dowy ze zniszczeń. I nad­
szedł XX Zjazd, potem 
XXII. Słowa ciężkiej, ale 
koniecznej prawdy poruszy­
ły miliony; przynosząc od­
nowę we wszystkich dzie­
dzinach życia, zgodną ze 
wskazaniami Lenina, przy­
nosząc realne plany reali­
zacji marzeń — zbudziły 
nową twórczą inicjatywę.

MĄŻ Anny, miliony cie­
śli, murarzy, mieli 

huk pracy — cały kraj byl 
wielką budową. Przerwała 
ją wojna. Straszna: 1.710
miast, ponad 70 tysięcy wsi 
— zniszczonych, 20 milio­
nów ofiar, 25 milionów lu­
dzi bez dachu nad głową. 
Ogromny wysiłek, samoza­
parcie całego narodu... I

Jurij uczył się. W 1951 
roku ukończył szkołę w 
Liubercach pod Moskwą, 
później technikum: zo­
stał odlewnikiem - for- 
mierzem. W Saratowie 
zapisał się do aeroklubu. 
Na liście kursantów po­
jawiło się nowe nazwis­
ko: Jurij Gagarin. W
1957 r., gdy uczeni ra­
dzieccy wystrzelili pierw 
szego sztucznego satelitę 
Ziemi — Jurij po raz 
pierwszy wzbił się w 
niebo na samolocie od­
rzutowym,. W cztery lata 
potem jako pierwszy 
człowiek znalazł się w 
Kosmosie.

W 1917 r. Rewolucja otwo 
rzyła ludzkości erę so­

cjalistyczną. W 40 lat po­
tem socjalistyczne mocar­
stwo otworzyło ludzkości 
erę kosmiczną. Taki mu­
siał być bieg historii: zwy­
cięstwa w Kosmosie trzeba 
było wykuć na Ziemi, w 
nauce, technice, całej go­
spodarce, kulturze — w 
tym tempie mógł tego do­
konać tylko socjalizm.

Ponad szesnaście tysięcy 
dni mija od chwili, gdy Le­
nin w sali Smolnego prok­
lamował zwycięstwo władzy 
radzieckiej. W ciągu tego 
czasu zbudowano, odbudo­
wano, unowocześniono 38 
tysięcy wielkich zakładów 
przemysłowych — z górą

dwie fabryki czy elektrow 
nie dziennie. A nie zapo­
minajmy przy tym, że nie­
mal 20 lat odebrały Zwiąż 
kowi Radzieckiemu w jego 
twórczej pracy — wojny 
we własnej obronie i od 
1 udowa zniszczeń.

Ostatnie lata przyniosły 
zagospodarowanie 42 milio­
nów ha nowych ziem. Jed­
nak tegoroczne fatalne wa­
runki klimatyczne wpłynę­
ły na słabe zbiory zbóż. 
Ograniczenie się do włas­
nych zasobów mogłoby spo 
wodować obniżenie stopy 
życiowej ludności — ZSRR* 
dysponując odpowiednimi 
zasobami dewiz, sięgnął po 
zakupy pszenicy za gra­
nicą.

Stopa życiowa? W ciągu 
ostatnich trzech lat w ZSRR 
ludność zakupiła 6 milio­
nów telewizorów, 4,6 milio­
nów pralek, 2 i pół miliona 
lodówek.

Oświata? Pońad 61 milio­
nów ludzi — co trzeci 
mieszkaniec ZSRR uczy się. 
Co roku kończy w ZSRR 
studia trzy razy więcej in­
żynierów niż w USA. W 
1928 r. w gospodarce pra­
cowało pół miliona specja­
listów — dziś 10 milionów.

W Leningradzie, za 
historyczną Namoską ro­
gatką, w pobliżu ogrom­
nych Zakładów Kirow- 
skich — dawniej Puti­
łowskich, biegnie ulica. 
Po parterowych drewnia 
kach nie pozostało ani 
śladu. Z obu stron wy- 
rosly nowoczesne bloki. 
Nawet Anna Gagarina 
z trudem poznała miej­
sce, w którym się wy­
chowała. Na tabliczkach 
widnieje nazwa: ulica
Odrodzenia. Leningradz- 
ka artystka - rzeźbiar-• 
ka, T. Linde, pracuje 
nad popiersiem Timofie- 
ja Matwiejewa, dziadka 
pierwszego kosmonauty.

Jerzy ZAJĄCZKOWSKI

W dniu dzisiejszym w O- 
środku Sportowym w Cet- 
niewie zakończył się obóz 
przygotowawczy kadry bok­
serskiej przed meczem re­
wanżowym o puchar Euro­
py z drużyną NRD. Bokse­
rzy wyjechali autokarem do 
Szczecina, skąd udadzą się 
do Schwerina, gdzie 8 bm. 
walczyć będą o prawo u- 
działu w finałowym spotka­
niu z ZSRR.

Na zgrupowaniu w Cetnie- 
wie przebywa!o 23 pięściarzy. 
Z przewidzianych do reprezen 
tacji zabrakło tylko Grudnia, 
który przygotowywał się w 
macierzystym klubie i dołą­
czy po drodze do ekipy. Pies 
ciarze trenowali bardzo solid 
nie i znajdują się W niezłej 
formie. Nastrój w drużynie 
jest bojowy, chociaż wszyscy 
zdają sobie sprawę, że mecz 
będzie bardzo trudny. Wy­
gnanie pierwszego spotkania 
w Poznaniu 14:6 stawia dru­
żynę polską w meczu rewam 
żowm w charakterze zdecydo 
wanego faworyta. Niemcy nie 
tają, że pragną za wszelką 
cenę przełamać ujemny bilans 
spotkań z Polską i wygrać 
w Schwerinie. w ekipie pol-

Geny warzyw i owoców
. Komisja Cen ustaliia następu 
jące maksymalne ceny detali­
czne na warzywa i owoce, obo­
wiązujące od dnia 8 listopada 
przedsiębiorstwa handlu uspo­
łecznionego oraz sieć handlu 
prywatnego.

WARZYWA: Cebula 5,50 zł
za kg, buraki 1,50 zł1 za kg, 
marchew 1,80 zł za kg, kapu­
sta biała 1,10 zł za kg, kapusta 
włoska 1,70 zł za kg, kapusta 
czerwona 1,70 Zł za kg, papryka 
czerwona 6 zł za kg, pietrusz­
ka bez naci 5 zł za kg, seler 
bez naci 7 zł za kg, pory 5 zł 
za kg, pomidory z importu 20 
zł za kg.

ZIEMNIAKI kl. I 1,60 za kg.
OWOCE: Jabłka: I grupa — 

preferowane 12 zł I wyb. za 
kg, 8 zł IX wyb. ^z,a kg, II gru­
pa — odmiany podstawowe 10 
zł I wyb. za kg, 6,50 zł II wyb. 
za kg, III grupa — odmiany ni 
żej klasyfikowane 8 zł I wyb. 
za kg, 5 zł II wyb. za kg, gru 
szki wielkoowocowe 12 zł za 
kg, . gruszki pozostałe 7 zł7 za 
kg, winogrona bułgarskie 18 zł 
za kg, winogrona węgierskie i, 
rumuńskie 15 zł za kg.

PRZETWORY: Ogórki kwaszo 
ne .6 zł i wyb. za kg, kapusta 
kwaszona 3,50 zł za kg.

SUSZE: Śliwka „Węgierka” 2-1 
Zł za kg, śliwka „Damascena” 
13 zł za kg.

skiej panuje jednak przeko­
nanie, że nasza drużyna po­
winna w najgorszym razie zre 
misowaó, |
W zespole w porównaniu 

z meczem w Poznaniu zaj­
dzie tylko jedna zmiana. W 
wadze pólśredniej zamiast 
Gajewskiego wystąpi Knut 
lub Kaliński. Ponieważ jod 
nak w Cetniewie Knut odzy 
skał formę i jest bardziej 
doświadczonym pięściarzem, 
należy się spodziewać, że 
właśnie jemu przypadnie w 
udziale zaszczyt przywdzia­
nia koszulki reprezentanta.

A oto skład drużyny pol­
skiej na mecz w Schwerinie: 
A. Olech, Bendig, Gutmann, 
Grudzień, Kulej, Knut, Sło- 
miński, Walasek, Pietrzykow­
ski i Jędrzejewski.
8 bm. w Koszalinie odbę­

dzie się spotkanie drugich 
reprezentacji Polski i NRD.

(I)
------®----- -

Hokejowy puchar PKOI
W drugim dniu hokejowego 

pucharu PKOI zespół Podhala 
Nowy Targ pokonał warszaw­
ską Legię 5:2 (2:0, 0:1, 1:2).

W drugim meczu turnieju, 
Olimpijska reprezentacja Polski 
pokonała nieznacznie ŁKS Łódź 
2:1 (l:i, 1:0, 0:0). Kadrowicze, 
którzy wystąpili tym razem bez 
dwóch zawodników pierwszego 
ataku: Gosztyły 1 Manowsklego 
oraz obrońcy Olczyka — zagra­
li słabo, podczas gdy ŁKS grał 
bardzo dobrze.

----- •----- .

USA-India 5:0
w Pucharze Day sa

W Bombaju zakończył się fi 
nałowy, międzystrefowy mecz 
tenisowy o Puchar Davisa — 
Stany Zjednoczone — India.

Mecz wygrali reprezentanci 
USA 5:0.

-----•------

I li (ja żużlowa
W zawodach żużlowych pierw 

szej ligi Sparta Wrocław wy­
grała wysoko z Unią Leszno — 
55:22. Z niewiadomych przy­
czyn, nawet dla kierownictwa 
Unii, nie zjawili się we Wroc­
ławiu jej czołowi zawodnicy — 
mistrz Polski 2yto oraz Ku­
siak. W Unii nie startował kon 
tuzjowany Waliński.

Krzewy róż w najnowszych odmianach
pAo 1 e c a

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ W GDAŃSKU
PUNKT SPRZEDAŻY DETALICZNEJ:

— Zakład Produkcji Roślin Nr 1 - Oliwa, 
ul. Ogrodowa 8 (obok zajezdni tramw.), — 
tel. 421-12 od godz. 8 do 17.

SPRZED AZ BEZGOTÓWKOWA dla instytucji:
1. Zakład Produkcji Roślin Nr 5 Gdańsk - 

Orunia, ul. Nowiny 2, tel. 31-39-75,
2. Zakład Produkcji Roślin Nr 7 Gdańsk - 

Wrzeszcz, ul. Partyzantów 80 (obok cmen 
tarza Centralnego). Sprzedaż w godz. od 
7.00 do 15.00.

DRZEW A I KRZEWY OZDOBNE:
— Zakład Produkcji Roślin Nr 6 Gdańsk - 

Krakowiec, ul. Mewy 3, tel. 31-41-74. — 
Sprzedaż w godzinach od 7 do 15.

4821-K

Wielebnym księżom parafii NMP w Gdy­
ni, Zarządowi Wojew. i Miejskiemu Zrzesz. 
Pryw. Handlu i Usług w Gdyni oraz wszy­
stkim przyjaciołom i znajomym za okaza­
ną pomoc i współczucie po zgonie ukocha­
nej naszej matki

" Śkrzyckiej
składają serdeczne podziękowanie 
G-6507 córki, syn, synowa i rodzina

KUPNO

PRASĘ 10-tonową kupię. 
Telefon 51-28-70 dzwonić 
od godz. 16. P-1691

t
Zakłady Gazownictwa Okręgu Gdańskiego zawiadamiają PT Kon­
sumentów, że z dniem 1. 11. 1963 r. rozszerzają zakres działal­
ności pogotowia technicznego, obsługującego dotychczas wyłącznie 
teren m. Gdańska na całe trójmiasto, tj. Gdańsk, Sopot i Gdynię 

W związku z tym

wszelkie uchodzenia gazu z terenu trójmiasta należy 
zgłaszać pod nr telefonu 31-18-68

czynny całą dobę. Jednocześnie znosi się dyżur pogotowia pod nr 
tel. 51-10-68 (Sopot) i nr tel. 21-48-80 (Gdynia). Wszelkie rekla­
macje związane z brakiem dopływu gazu, lub zacinania się ga­
zomierzy, należy kierować do biura zgłoszeń jak dotychczas. 
4895-K

LOKALE
PILNIE zamienię dwa po 
koję, kuchnia w Elblągu 
na pokój, kuchnia trój­
miasto. Oferty Biuro O- 
głoszeń Elbląg Mickiewi- 
cza 43 pod „1460”. G-1460
KOSZALIN: 3 pokoje z 
kuchnią, wygody centrum 
miasta zamienię na miesz 
kanie w trójmieście. Zwra 
cam koszty. Wiadomość: 
Gdynia, Kilińskiego 14a-16.

Wyrazy głębokiego uznania i wdzięczności za 
podjęty trud, wkład pracy I postawę obywatelską 
wykazaną w związku ze sprowadzeniem zwłok

kol. Jadwigi Oleszkiewicz
przea pana Janusza Gojkę przy współudziale Jej 
dawnych uczniów składa

GRONO PEDAGOGICZNE 
SZKOŁY PODSTAWOWEJ NU 16 

W Gdyni - Chylonii
G-2151

W dniu 4 listopada 1963 r. zmarł w wie­
ku lat 54 mój ukochany mąż i nasz troskli­
wy ojciec

ś. t P.

Franciszek Rydzkowski
Msza żałobna odprawiona zostanie dnia 

7. 11. 1963 r. o godz, 9 w kościele Najśw. 
Serca Jezusa w Gdyni. P0 nabożeństwie wy 
prowadzenie zwłok na cmentarz Witom i ń- 
ski, o czym zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim smutku

ŻONA I SYNOWIE

W dniu 3 listopada 1963 r. zmarł nagle, opa­
trzony św. Sakramentami w wieku lat 68

Grecki
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w koś­

ciele NS Jezusa we Wrzeszczu dnia 6 listopada 
1993 roku o godz. 9.00.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kościoła 
nastąpi tego dnia o godz. 14.30 na Cmentarz Cen­
tralny we Wrzeszczu (Srebrzysko), o czym zawia­
damiają w smutku

G-6508
ZONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA

Kawalerkę komforto­
wą wyłączoną w Gdyni
kupię. Tel. _21-72-64.__
ZAMIENIMY......mieszkanie
trzypokojowe, komforto­
we w centrum Gdyni na 
dwa oddzielne półtora po 
kojowe z wygodami tyl­
ko teren Gdyni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod „S-2106”. G-2106
ZAMIENIĘ mieszkanie 
dwupokojowe, kuchnia, 
łazienka, garaż, centrum 
Zielonej Góry na miesz­
kanie w trójmieście lub 
okolicy. Pokryję koszty 
przeprowadzki. Jan To­
czek, Zielona Góra, 
Świerczewskiego 2.

K-4884

MATRYMONIALNE
DYSKRETNIE, szybko, ko 
respondencyjnie pozna
Cię Biuro Matrymonialne 
„Syrenka” — Warszawa, 
Elektoralna 11. K-4875
PANI Danka z „M-5391” 
proszę odebrać list — 
Zygmunt. G-6517

LEKARSKIE
SKÖRNO-weneryczne dr 
Przylipiak, Gdańsk,- Dłu­
ga 64-65 codziennie tele­
fon 31-56-65. G-6458

ZGUBY
HRYNKIEWICZ Barbara, 
Starzyno zgubiła dyplom 
wydany przez Państwową 
Szkołę Położnych w Prze 
myślu w styczniu 1961 r.

P-1688
DOBOSZ Jadwiga, zam. 
Tczew, ul. Sobieskiego 19 
zgubiła legitymację ubez­
pieczeniową. P-16E9
KACZMAREK Bogdan, 
Kościerzyna, zgubił świa­
dectwo szkolne 1 klasy.

MARLICKI Ryszard, Lę­
bork, Zwycięstwa 38 zgu­
bił świadectwo ukończe­
nia 7 klas szkoły podsta­
wowej. P-1695

FRYZJERKA Zofia, była 
pracownica Zakładu Fry­
zjerskiego w Sopocie, 
Monte Cassino 12 pracuje 
obecnie w zakładzie na 
ul. Bieruta obok „Delika­
tesów”. Poleca nadal swo 
je usługi — kolorowanie 
włosów i modne fryzury.

G-2089

NIERUCHOMOŚCI
POł domu (pokój z kuch 
nią) 450 m kw. placu w 
Łodzi sprzedam z zamia­
ną na dwa pokoje z ku­
chnią w Gdańsku. Wiado­
mość: Gdańsk, Stef. Sem 
połOWSkiej 16-5 boczna Łą
kowej.  G-6388
WILLĘ w trójmieście no­
wą lub niezupełnie skoń­
czoną z większym ogro­
dem do 30-0 tys. kupię. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „S-2097”.

G-2097

PRACA
GOSPOSIA lub pomoc 
domowa na stałe lub do­
chodząca potrzebna od za­
raz, Gdynia-Grabówek, 
Okrzei 9 m. 3 tel. 21-41*47.

G-2133
POSZUKUJEMY opiekun­
ki do 2,5-letniej dziew­
czynki na 8 godzin dzień 
nie. Zgłoszenia od godzi­
ny 15 Gdańsk, ul. Zam 
kowa 2a, m. 7. 0-6467'
POMOC domowa potrzeb­
na. Oliwa, Zwycięzców 
8-6 Kubaccy, G-0515

) Spółdzielnia Pracy „Żeliwiak” w öd.-Oliwie 
ul. Bytowska nr 1

wzywa wszystkich odbiorców
o odebranie w terminie miesięcznym swoich 

zalegających w spółdzielni modeli
od wykonanych odlewów. Po tym terminie 

modele nieodebrane ulegną zniszczeniu. 
4904-K

SPRZEDAŻ

MOTOR „Junak” sprze­
dam. Gdańsk, ul. Stawki 
8-7 koło ul.. Biskupiej od 
godz. 16. G-6387

FUTRO nowe z Czarnych 
łapek karakułowych sprze 
dam okazyjnie. Wiado­
mość: dzwonić telefon
21-55-36, G-6435

DENTYSTYCZNE artyku­
ły i urządzenia poleca 
„Uran” Warszawa, Hoża 
43, telefon 21-39-83.
MEBLE orzech kaukaski, 
wysoki połysk sprzedam. 
Gdańsk, Rżeźnicka 2 m. 
2 codziennie od 9—12. 
WFM premia PKO sprze­
dam 6.509 zł odbiór MHD 
Moto-Salon Gdynia, 8 
listopada — Rybicka Hel.

obwieszczenia
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Gdań 

sku — WTydział Budownictwa, Urbanistyki i Architek 
tury zawiadamia, że w Dzienniku Urzędowym Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Gdańsku nr 8 z dnia 30 
września 1963 roku ogłoszone zostały uchwały Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Gdańsku o 
zatwierdzeniu ogólnych piar.ów zagospodarowania 
przestrzennego miast: Kwidzyna, Pelplina, Skarszew, 
Starogardu Gdańskiego i Lęborka.

Osoby zainteresowane postanowieniami, wynikają­
cymi z podjętych uchwał, mogą się z nimi zapoznać 
z wm Dziennika Urzędowego, który jest do nabycia 
w Prezydium WRN w Gdańsku (Administracja Dz. 
U.) ul. Okopowa 21-27, I piętro, pokój 131.

Z pianami zagospodarowania przestrzennego ww 
miast zainteresowani mogą zapoznać się w wydzia­
łach budownictwa, urbanistyki i architektury właści­
wych terenowo powiatowych rad narodowj-ch.

Kier. Wydz. Budownictwa, Urbanistyki i Arch. 
( ) mgr inż. arch. Konrad Pławiński

4911-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Cieplnej w Gd 
ni, Al. Zjednoczenie 17 przyjmuje codziennie w d' 
kadr zgłoszenia kandydatów na palaczy c. o., pomor 
ników palaczy c. o., konserwatorów - monterów c. o 
dozorcę placowego oraz kierowcę samochodu osobo 
wego. Wymagana praktyka i dokumenty uprawnia 
.iącci do wykonywania zawodu. 2100-<

Robotnicza Wytwórnia Urządzeń Elekt röteohnieznyc. 
m- J ■ Mai cliiewskieg.-i w Gdańsku - Oliwie, u i, pq 

morska 17-18 zatrudni natychmiast 1 blacharza wy 
kwalifikowanego. — Zainteresowani winni zgiasza 
się w biurze spółdzielni w godz. od 7.30 do 15.30 
4893-K

514
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«OK 1980 posiada w gospodarce morskiej dośćkon 
kretne kształty. Flota bę dzie posiadała nośność 4 
i pół miliona ton, łowić będziemy 900 tysięcy ton 

ryb (obecnie: flota — ok. 1,1 min DWT, połowy — 
ok. 180, tys. ton). Rozbudowany zostanie port gdań 
ski, który powiększy się o port rzeczny oraz o cał­
kowicie nowe baseny tzw. portu wschodniego. Zbu­
dowany będzie port do Przeładunku paliw płyn­
nych, przy równoczesnej rozbudowie innych por­
tów,^ głównie zespołu Szczecin — Świnoujście.

Równocześnie powiększony zostanie potencjał 
techniczny istniejących portów handlowych i ry­
backich. Najprawdopodobniej także trzeba będzie 
zbudować nową stocznię produkcyjną, a na pewno 
nową stocznię remontową.

Ale jak będzie ze szcze­
gółami z rozstawieniem no­
wych mccy produkcyjnych 
wzdłuż całego wybrzeża, któ 
rego rozwój dokonuje się 
ciągle niedość równomier­
nie?

Obecny potencjał jest sku 
piony w dwóch krańcowych 
punktach; na wschodzie (ze 
spół Gdańsk — Gdynia) i 
na zachodzie (zespół Szcze­
cin — Świnoujście), przy 
stosunkowo małym wyko­
rzystaniu możliwości wy-

Portowy ośrodek 
informacji 
techniczno-ekonomiczne

Powołany w końcu ub, r. 
w porcie gdańskim Ośrodek 
Informacji Techniczno-Eko 
nomicznej realizuje obecnie 
tegoroczny plan, dotyczący 
wprowadzania nowych roz­
wiązań technicznych w za­
kresie urządzeń przeładun­
kowych i sprzętu zmecha­
nizowanego, mechanizacji 
prac przeładunkowych i 
innych.

Niezmiernie istotnym 
jest w tej chwili problem 
radaryzacji portu i zasto­
sowania, po raz pierwszy w 
naszych portach, telewizji 
przemysłowej do potrzeb 
prac przeładunkowych, Tyl 
ko niewiele portów na 
świecie posiada dotychczas 
tego rodzaju urządzenia.

Ośrodek gdański zajmuje 
się też opracowywaniem i 
rozpowszechnianiem mate­
riałów informacyjnych i 
dokumentacyjnych, utrzy­
muje łączność z wieloma 
ośrodkami innych więk­
szych przedsiębiorstw w 
kraju, współpracuje z in­
stytutami naukowo-tech­
nicznymi Wybrzeża oraz 
organizacjami NOT i PTE.

(bk)
-----®-----

Pbłwsza
w Polsce
licytacja statku

W szczecińskim Kapitanacie 
Portu odbyła się pierwsza 
w Polsce licytacja statku. 
Był nim niewielki motoro­
wiec zachodnioniemiecki — 
„Stina-B”, który płynąc 
przez Zalew Szczeciński w 
gęstej mgle zderzył się z pa 
rowcem PŻM „Wieczorek” 
i zatonął w grudniu ub. r.

Ponieważ wrak „Stiny-B” 
tarasował tor nawigacyjny 
Szczecin — Świnoujście, zo­
stał niezwłocznie wydobyty 
na koszt Szczecińskiego U- 
rzędu Morskiego. Zarówno 
armator jak i towarzystwo 
ubezpieczeniowe odmówiły 
pokrycia kosztów wydoby­
cia, równocześnie rezygnu­
jąc z wydobytego statku. 
W tej sytuacji Szczeciński 
Urząd Morski — zgodnie z 
prawem morskim — wysta­
wił wrak „Stiny-B” na licy 
tację.

Wrak kupiła Szczecińska 
Spółdzielnia Usług Porto­
wych „Shipservice”. Silnik 
ze „Stiny-B” po remoncie, 
zostanie wmontowany do 
portowej bunkierki wodnej 
„Turnia”, a kadłub wraku 
•ostania nociety na złom.

brzeża środkowego, posiada 
jącego tylko niewielkie por 
ty rybackie (Ustka, Darło­
wo, Kołobrzeg).

TYLKO MORZE

SPRAWA aktywizacji te 
go wybrzeża dla gospo 

darki morskiej jest od daw 
na przedmiotem dyskusji i 
studiów, łączących się z za­
sadniczym zagadnieniem 
perspektywicznego rozwoju 
wybrzeża koszalińskiego i 
jego zaplecza. Region ten 
wykształcił dotychczas jedy 
nie swe turystyczne możli­
wości, w naszych warunkach 
klimatycznych jednak są 
One zbyt małe, by wyrów­
nać dystans dzielący go od 
znacznie wyżej rozwinię­
tych gospodarczo woje­
wództw sąsiednich.

Ostatnio corazK więcej zwo 
lenników zdobywa pogląd, 
wyrażony również na paź­
dziernikowej sesji sejmowej 
Komisji Gospodarki Mor­
skiej i Żeglugi, że zasadni­
czy postęp dla rozwoju go­
spodarczego województwa 
koszalińskiego może przy­
nieść jedynie budowa nowe 
go ośrodka morskiego, na 
którym — jak na central­
nym filarze — mógłby się 
'oprzeć rozwój całego regio­
nu. Istnieją już piany bu­
dowy na jeziorze Jamno, 
tuż pod Koszalinem ośrod­
ka stoczniowo - portowego, 
przy czym mógłby to być al 
bo (w razie potrzeby) czwar 
ty port morski lub stocznia 
produkcjgna względnie re­
montowa. Inwestycja taka 

[wpłynęłaby na zmianę obli 
cza Koszalina, który w krót 
kim czasie zyskałby charak 
ter nowoczesnego, uprzemy 
głowionego miasta.

CHYBA RYBOŁÓWSTWO

ZAGADNIENIE to prę­
dzej czy później będzie 

musiało być rozwiązane. 
Zmusza nas do tego zbliża­
jący się wyż demograficz­
ny, który w 1980 roku wpro 
wadzi na rynek woj. kosza­
lińskiego 199 tysięcy mło­
dych, zdolnych do pracy lu 
dzi.

Ponieważ na wyniki na­
szych połowów niekorzyst­
nie rzutuje zbyt mała moż­
liwość przerobowa stoczni 
remontowych, konkretyzuje 
się projekt budowy nad je­
ziorem Jamno nowej stocz­
ni remontowej jednostek ry 
backich, który w komisji 
sejmowej zyskał już grypę 
zwolenników.

Drugim czynnikiem rozwo 
jowym koszalińskiego będzie 
rybołówstwo. Jest już dla 
niego za ciasno w portach 
woj. gdańskiego. Nasze wła­
dze wojewódzkie zgodne są, 
że rozwój rybołówstwa na 
naszym terenie nie ma 
przed sobą wielkich perspek 
tyw i część floty kutrowej 
już w niedługim czasie bę­
dzie musiała być przenlesio 
na poza teren woj. gdań­
skiego. Pogląd ten na 
wspomnianym posiedzeniu 
komisji sejmowej reprezen­
tował w swym wystąpieniu 
wiceprzewod. Prez. gdań­
skiej Woj. Rady Narodowej 
H. Sliwowski. Niewielkie są 
również możliwości budowy 
nowego portu rybackiego 
na Wybrzeżu Gdańskim — 
stąd wszelkie szanse ma 
koncepcja budowy takiego 
portu na Wybrzeżu Kosza­
lińskim, tym bardziej, że 
nie rozwiąże sprawy nawet 
dalekoidąca rozbudowa Ust­
ki, Darłowa, Kołobrzegu i 
innych portów, których moż 
liwości już obecnie są bar­
dzo ograniczone.

POPARCIE 
KOMISJI SEJMOWEJ

STĄD też wspomniane 
koncepcje budowy na 

Wybrzeżu Koszalińskim no­

wego ośrodka morskiego, 
którym będzie najprawdopo 
dobniej ośrodek rybacko - 
remontowy (port i stocznia). 
Znalazły one pełne popar­
cie komisji sejmowej, któ­
ra uznała za konieczne za­
twierdzenie tego projektu 
już w przyszłym planie 5- 
letnim.

A co z województwem 
gdańskim?

Dynamiczny rozwój gospo 
darki morskiej w naszym 
regionie nie podlega wąt­
pliwości i siłą rzeczy będzie 
zjawiskiem trwałym rów­
nież w dalszych łatach, tym 
bardziej, że budowa portu 
wschodniego w Gdańsku 
przy połączeniu go z siecią 
komunikacyjną uregulowa­
nej Wisły oraz rysująca się 
w Gdańsku budowa nowej 
stoczni remontowej będą 
czynnikami wspierającymi 
ten rozwój.

Ale w naszych warun­
kach równie istotną sprawą 
jest likwidacja coraz wyraź 
niejszych dysproporcji mię­
dzy szybkim rozwojem gos 
podarki morskiej a nie na­
dążającym za nią rozwojem 
innych działów gospodar­
czych.

ZAPLECZE

Rozbudowujemy por­
ty i stocznie, ale nie 

inwestujemy należycie w 
urządzenia energetyczne, ko 
munikacyjne, gospodarki ko 
munalnej itd. Jeśli te obie 
sprawy nie zostaną na czas 
zharmonizowane i gospodar­
ka morska me otrzyma na­
leżycie rozwiniętego zaple­
cza, nierealny się stanie 
planowany rozwój gospodar 
ki morskiej w naszym refeio 
nie.

Dane, przytoczone przed 
Sejmową Komisją Gospodar 
ki Morskiej przez wiceprze­
wodniczącego Sliwowskiego 
potwierdzają tę tezę. Np. 
w ub. roku nie można było 
ulokować w woj. gdańskim 
inwestycji o łącznej wartoś 
cl 750 milionów złotych z 
braku mocy przerobowej I

przedsiębiorstw budowla­
nych. Istotnie, mało w ostał 
nich latach zrobiono dla je 
go zwiększenia i chyba na 
leży to uważać za poważne 
zaniedbanie ze strony resor 
tu budownictwa. Słabe jest 
również zaplecze budowla­
ne, kończą się tereny uzbro 
jone — trzeba o tych spra­
wach pomyśleć już teraz.

KOMPLEKSOWOŚĆ
INWESTOWANIA

O ORT czy stocznia — o- 
® bojętnie, może rozwijać 

się tylko w oparciu o pro­
porcjonalne zaplecze miesz­
kaniowe, komunikacyjne, 
wypoczynkowe. Inaczej naj 
lepiej uzbrojony port, naj­
większa flota handlowa czy 
rybacka będzie instrumen­
tem kulejącym, marnują­
cym swe możliwości ekono 
miczne.

Dobrze, że o tych spra­
wach mówimy już dzisiaj i 
to przed instancjami, które 
mają coś do powiedzenia i 
zadecydowania. ,

A. MĘCLEWSKI

Aleksander g. — kie­
rowca gdańskiej tak­

sówki — swój ostatni kurs 
do Stogów mia.ł chyba dwa 
lata temu. Rzadko trafiają 
się pasażerowie do tego za­
kątka Gdańska, oddzielone­
go od centrum miasta po­
lami, lasem i przypomina­
jącymi wioski skupiskami 
domostw. Inna to dzielnica 
niż pozostałe, chociaż po­
dąża ku niej autobus i
tramwaj. W takie dni jak 
obecne, tamtejsze dzieciaki 
biegnąc do sklepu po chleb 
lub cukier, Zakładają wy­
sokie, gumowe buty.

Ale na którymś tam z 
rzędu kilometrze, nad wo-

Historia STOCZNI 
GDAŃSKIEJ zaczęła się 
„na dobre” właśnie przed 
15 laty — 6 listopada
1948 roku wodowaniem 
pierwszego zbudowanego 
w niej i w Polsce pełno 
morskiego statku. Był 
nim słynny dziś rudowę 
glowiec „SOŁDEK” z na 
pędem parowym o noś­
ności 2,500 ton, zbudowa 
ny według dokumentacji 
zakupionej we francus­
kiej stoczni A. Normand.

Skromny, zniszczony, 
pozbawiony właściwej 
kadry inżynierskiej i ro 
botniczej zakład, jakim 
była wtedy Stocznia 
Gdańska, rozrósł się dziś 
do rozmiarów giganta 
przemysłowego, w dzie­
siątkach hal, pochylni i 
pracowni zatrudniające­
go niemal 14 tysięcy o- 
sób. Załoga ta potrafi 
dziś budować nie tylko 
drobnicowce, nie tylko 
silniki okrętowe, ale stat 
ki najtrudniejsze z trud 
nych — trawlery - prze­
twórnie i uprzemysłowią 
ne bazy rybackie.

Bilans osiągnięć gdań­
skich stoczniowców jest 
imponujący. Do końca 
1962 r. zwodowano iv 
tym zakładzie 348 stat­
ków o łącznej nośności 
1 322 910 ton i pojemnoś­
ci 1 116 125 BRT, oddano 
zaś do eksploatacji 324 
statki o nośności 1 177 490 
ton i pojemności 1 007 201 
BRT. Na ilość tę złożyło 
się 146 statków rybac­
kich (o nośności 175 tys. 
ton), 3 zbiornikowce 
(37 800 DWT) i 175 drobni 
cowców i innych (944 
tys. DWT). W ilości tej 
247 statków posiadało na 
pęd parowy, a 77 moto­
rowy.

W 1960 roku Stocznia 
Gdańska osiągnęła mak­
symalną wielkość produk 
cji, planowaną jeszcze w 
1953 r. W tymże roku

1963 stanęła ona w rzę­
dzie 6 największych 
stoczni świata pod lozglę 
dem ilości produkcji (wo 
dowano wtedy 32 statki 
o 207 200 DWT), a na 
pierwszym miejscu io 
świecie pod względem 
pracochłonności budowa­
nych statków i różnorod 
ności typów. To pierw­
szeństwo, wynikające ze 
stopnia pracochłonności, 
Stocznia Gdańska utrzy­
muje i obecnie, wiado­
mo bowiem, że światowe 
stocznie - giganty swe 
pierwszeństwo osiągają 
poprzez budowę kilku za 
ledwie statków - olbrzy­
mów, przeważnie tanków 
ców o proporcjonalnie 
małej pracochłonności.

Jak wynika z planów 
perspektywicznych, Stocz 
nia Gdańska może osiąg 
nąć produkcję roczną w 
wysokości ok. 400 tysięcy 
DWT, musi jednak ulec 
przebudowie, moderniza­
cji i reorganizacji, idą­
cej w kierunku zmniej­
szenia liczby małych po 
chylni vrzy ich lepszym 
wyposażeniu. Poprawie 
musi ulec gospodarka ma 
gazynowa, drugi etap 
przewiduje rozwój zaple­
cza prefabrykacyjnego 
poprzez budowę nowych 
hal oraz 2 nowych po­
chylni dla jednoczesnej 
budowy 2 statków o noś­
ności do 20 tys. ton, trze 
ci zaś reorganizację 
stoczni i jej rozczłonko­
wanie na trzy zakłady 
budowy statków.

Realizacja tego planu 
przyczyni się równocześ­
nie do wzrostu wydajnoś 
ci pracy, gdyż przy 
wzroście zatrudnienia za 
ledwie o 1 procent pro­
dukcja powiększy się w 
1965 r. o 1,7 proc., w 
1975 r. — o 2,1 proc. a w 
1985 r. — o 2,57 procent.

A. M.

Mechanizacja pracy przeładunkowej to naszych portach postępuje systema­
tycznie naprzód. Przeładunek wielu towarów jest całkowicie zmechanizowany 
i wprost z ładowni na mechanicznych wózkach wędrują one do magazynu 
względnie do roagonu kolejowego.

Normalnym zjawiskiem w naszych portach jest widok kilku pracujących u- 
kładarek, które całymi partiami przewożą towary do wnętrza magazynu i 
tam układają w stosy. Fot. wł. Nieżywiński

darni Martwej Wisły leży 
ośrodek, ku któremu dzień 
w dzień ciągnie pół tysiąca 
ludzi. Jedni przybywają wy 
najmowanymi przez zakład 
autobusami, drudzy korzy­
stają z komunikacji miej­
skiej, a ci z najbliższych 
okolic nadchodzą pieszo.

Gdańska Stocznia Rzeczna w 
Stogach nie zawsze była miej­
scem pracy tak licznej rzeszy, 
ani tak znanym zakładem faU 
dziś. Jej historia, chociaż trud­
no ją wiernie odtworzyć z bra­
ku odpowiednich dokumentów, 
sięga końca ubiegłego stulecia, 
Wiadomo, że była ona bazą po­
stojową lodolamaczy, a bezpo­
średnio po wojnie miejscem 
remontów niewielkich jedno­
stek wodnych oraz że pierw­
szy triumf produkcyjny świę­
ciła przy budowie szalandy nie 
dalej, jak S—10 lat temu.

OD SZALANDY
DO WODOLOTU

AD tego czasu zmieniło 
^ się dużo. Nad zagospo­
darowanymi teraz basena­
mi stoczniowymi pojawiły 
się mury nowych hal pro­
dukcyjnych, ukazała się syl 
wetka dużego dźwigu, sta­
nęły slipy, a na nich bu­
dowane kadłuby statków.

„Goplana” — to ładny, 
motorowy statek pasażer­
ski, jaki pierwszy w dzie­
jach całych Stogów naro­
dził się tutaj. Wiosną 1959 r. 
wyruszył on na dalekie wi­
ślane drogi, otwierając no­
wy rozdział w polskim bu­
downictwie rzecznych jed­
nostek pasażerskich. Seria 
od „Goplany” do „Trytona”, 
przekazanego do eksploata­
cji w sierpniu br., zawie­
rała 20 tych udanych stat­
ków, wyczekiwanych od 
dawna przez pasażerską że­
glugę śródlądową na Wiśle 
i Odrze.

„FILUTEK” I „FAFIK”
IIJ 1961 r. stoczniowcy ze Sto- 
** gów odnieśli nowy sukces, 

stając się twórcami nowego 
typu pasażerskiego statku za­
lewowego. „Lilia Weneda” prze 
kazana do Szczecina była pier­
wszą po wojnie jednostką, jaka 
odmłodziła wysiużony tabor na­
szej „białej floty”. Smukłe, no 
wocześnie zaprojektowane i 
pięknie wyposażone stateczki, 
zabierające na swój pokład po­
nad 200 osób, stały się praw­
dziwą ozdobą morskich szlaków 
turystycznych naszego wybrze­
ża. Na razie pływa ich 8, lecz 
już w przyszłym roku ilość ich 
powiększy się do 13 jednostek 
— 7 na Zalewie Szczecińskim 
i na trasie Świnoujście — Ko­
łobrzeg oraz 6 na Zatoce Gdań­
skiej.

Potem poszły inne jednostki. 
„Prof. Filutek” — zbudowany 
w pierwszej połowie br. na zle­
cenie Prezydium MRN w Świ­
noujściu, rozpoczął nową serię 
promów pasażerskich, przezna­
czonych do przewozu 200 ludzi. 
Z zewnętrznego wyglądu przy­
pomina on normalny statek pa­
sażerski, lecz wewnętrzne wy­
posażenie rozplanowane zostało 
inaczej, zgodnie z pełnioną 
funkcją. Następnym promem 
będzie „FAFIK”. Opuści on 
stocznię w przyszłym roku, 
również by służyć mieszkańcom 
Świnoujścia.

Aż wreszcie po motorów­
kach, statkach zalewowych 
i rzecznych, po pierwszym 
promie oraz rozpoczęciu 
prototypowej produkcji eks

portowych kutrów hydro­
graficznych z tworzyw sztu­
cznych, przyszła kolej na 
jednostkę najnowszą — 
pierwszą, jaka do celów ko­
munikacyjnych została zbu­
dowana w Polsce: na WO­
DOLOTY. Prace przy pro­
totypie są w pełnym toku 
i w 31 połowie przyszłego 
roku przez Zatokę Gdańską, 
z Gdyni do Helu ruszy z 
szybkością 40 węzłów pier­
wsza nasza tego rodzaju 
jednostka morska.

ZA CIASNE RAMY
1UŻ nawet z tej krótkiej

relacji wynika, że ra­
my, jakie stwarza obecna 
bazą Gdańskiej Stoczni 
Rzecznej dla jej przedsię­
wzięć stały się za ciasne. 
A tymczasem opracowany 
w tym roku program dal­
szej produkcji — do roku 
1970, zarysował przed nią 
perspektywę jeszcze więk­
szego, imponującego rozwo­
ju produkcji. Pójdzie ona 
w trzech kierunkach: wzro­
stu budowy jednostek sta­
lowych, rozwoju nowej pro 
dukcji stoczniowej ze sto­
pów metali lekkich oraz z 
tworzyw sztucznych.

W grupie statków o kon­
strukcji stalowej zaprojek­
towane są duże statki pa­
sażerskie żeglugi przybrzeż­
nej o długości 45 m, szero­
kości 8,5 m i zanurzeniu 
4,5 m oraz o podobnej wiel­
kości statki kabotażowe.

Wodoloty, owe nowocze­
sne jednostki na płatach 
nośnych budowane z hy- 
dronalium, produkowane bę 
dą seryjnie, po kilka sztuk 
rocznie.

Następną nowością, a za­
razem przyszłościową pro­
dukcją stoczni staną się
nasażerskie statki wyciecz­
kowe o kadłubach z żywic 
poliestrowych zbrojonych

włóknem szklanym. Do tej
samej „rodziny” należeć bę­
dą ujęte w planie stoczni 
tramwaje wodne.

W sumie, wartość pro­
dukcji rocznej Gdańskiej 
Stoczni Rzecznej wzrośnie 
prawie czterokrotnie, a jej 
załoga sięgać będzie liczby 
1.800 osób.

Równoległe z tym ambitnym 
programem opracowany został 
plan modernizacji i rozbudo­
wy stoczni przyjęty w ub. mie 
siącu przez Zjednoczenie Że­
glugi Śródlądowej i Stoczni 
Rzecznych i przekazany do 
ostatecznego zatwierdzenia Mi­
nisterstwu Żeglugi.

PODOBNE 
KOLEJE LOSÓW

T NWESTYCJA, która realizo-
* wana ma być w latach 

1965—70 zamyka się kwotą 210 
min zł. Przeglądając założenia 
przygotowane przez Biuro Pro­
jektów Budownictwa Morskie­
go znaleźć można pewną ana­
logię między losami tej stocz­
ni, a rozwojem... gdyńskiej 
„Komuny”. W odpowiednio 
skromniejszych proporcjach, 
podobnie jak tam, nowo pro­
jektowana część zakładu prze- 
rośnie stary ośrodek, przesta­
wiając na inne tory dotychcza­
sowy proces produkcji.

Nowe obiekty powiększą 
w dwójnasób istniejącą 
obecną powierzchnię pro­
dukcyjną. Dwie hale wy­
działu kadłubowego, hale 
wydziału wyposażeniowego, 
drzewnego, tworzyw sztucz­
nych, malarnia, stanowiska 
montażowe, nowy dok pły­
wający (obok dotychczaso­
wych slipów, setki metrów 
nowych nabrzeży wyposa­
żeniowych, magazyny i o- 
biekty socjalne — oto po­
bieżnie przedstawione szcze 
góły mającej się rozpocząć 
budowy. Aby zabezpieczyć 
odpowiedni dobór pracow­
ników, założenia rozbudowy 
Gdańskiej Stoczni Rzecz­
nej przewidują budowę 
osiedla mieszkaniowego i 
hoteli robotniczych.

St. CZERSKA

Nowy układ stosunków
w konferencjach żeglugowych

Taki tytuł nosi artykuł J. Mi-1 
chalika w ostatnim numerze 
„Techniki ł Gospodarki Mor­
skiej”. Na wstępie autor pi­
sze, że w prawie całej stulet­
niej historii istnienia i rozwo­
ju konferencji żeglugowych, 
których na całym świecie na­
liczyć można obecnie około 300, 
nie było tak trudnego ł skom­
plikowanego pod względem u- 
kładu stosunków gospodar­
czych i politycznych, jak w 
ostatnim siedmioleciu. Następ­
nie przedstawia on następują­
ce zagadnienia: nadmiar tona­
żu trampowego, który zaostrza 
konkurencję, protekcjonizm a 
konferencje żeglugowe, anty- 
konferencyjne ustawodawstwo 
Stanów Zjednoczonych, zmiana 
polityki konferencji, koncepcje 
rozwiązania trudności, załadow 
iy polscy a konferencje.

O radzieckim indeksie frach­
towym w literaturze naszej je­
szcze nie pisano. Pierwsze in­
formacje na ten temat zawiera 
artykuł C. Wojewódki w oma­
wianym numerze „TGM”. Za­
wiera on też m. In. artykuł 
W. Siudy ».ChatslŁtec prawnj>

umowy o przeładunek portowy 
a orzecznictwo arbitrażowe”, 
W. Niemotki „Istota armator­
skich zrzeszeń ubezpieczeń wza 
jemnych”, W. Milkego „Prze­
wóz cementu do Afryki Za­
chodniej , na podstawie czarteru 
Nugen”, artykuł o remoncie w 
Polsce dużego zbiornikowca 
amerykańskiego „Barbara”, W. 
Kona „Kilka uwag o pozycji 
radaru jako pomocy w zapobie 
ganiu zderzeniom”, wreszcie 
artykuł o eksperymencie usz­
czelnienia nabrzeży w Kuźni­
cy.

W dziale recenzji omówioRO 
m. in. wydaną w Antwerpii 
pracę pt. „Econotr. ie portuai- 
re”.

W dziale „Materiałów” znaj­
duje się 9 pozycji, m. in. o 
planach stabilizacyjnych w ka­
pitalistycznej żegludze trampo­
wej.

Do numeru dolączdny jest 
nr 5 ..Biuletynu Techn cznego 
BPBM”, zawierającego m. in. 
opracowaną przez Z. Szopow- 
skiego klasyfikację budowni­
ctwa specjalnego żeglugi.
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Co nowego na budowie
teatru w Gdańsku?

Dwa miesiące temu byli­
śmy świadkami nietypowe­
go przedsięwzięcia tech­
nicznego na budowie tea­
tru w Gdańsku, a miano­

wicie założenia stalowej 
konstrukcji kopuły nad wi­
downią. W tej chwili ażu­
rowa konstrukcja kopuły

sięwzięciem, jest wykończe­
nie najwyższej części tea­
tru, tj. sznurowni. Podciąg 
o 20 m szerokości i 3,2 m 
wysokości będzie dźwigał 
całą tylną ścianę sznurow­
ni. Właśnie dziś przystąpio­
no do betonowania na wy­
sokości 15 m tego trudnego 
elementu.

Ciekawie jest rozwiązana 
konstrukcja dachowa sznu- 
rewni przypominająca kon­
strukcję mostową. Poza da­
chem będzie cna, spełniała 
rolę elementu nośnego de­
koracji scenicznych o udźwi 
gu 80 ton. Należy przypusz­
czać, że dekoracje nie będą 
aż tak ciężkie, zrobiono jed 
nak konstrukcje z p_ wnym 
„zapasem” ze względu na 
beznieczeństwo aktorów i 
służby techniczne5.

Stan surowy teatru bę­
dzie gotowy z końcem bni. 
Pozostały bowiem, poza pod 
ciągiem jedynie prace bu­
dowlane, polegające na wy­
pełnieniu luk od Targu

Mazowsze11 w nowej roli

W oryginalnym...... ,
za Zieloną Bramą..
ZA Zieloną Bramą, nad 

brzegiem poszarzałej w 
jesiennej mgle Motławy bie 
leje smukła sylwetka „Ma­
zowsza”. Popularny statek 
Żeglugi Gdańskiej od dwu

dwa tygodnie, całe dwa ty­
godnie mieszkał u nas. Mi­
mo, że mógł otrzymać miej 
see w „prawdziwym” hote­
lu, wolał „Mazowsze”...

A więc i w tym roku

znikła pod 6 cm warstwą I Drzewnego.
betonu i tworzy nośny mo­
nolit żelbetowy.

Ze względu na duże prze

W zimie będą kontynuo­
wane prace tynkarskie 
wnętrz.

wodnictwo ciepła tego ma­
teriału obkłada się całą ko­
pułę warstwą płyt steropia 
nowych, które spełniać bę­
dą zadanie izolatora.

Obecnie drugim nietypo­
wym w budownictwie przed

Od ręki
UCHRONIĆ 1 

OD ZNISZCZENIA!
Sytuacja przedstawiała się 

niepokojąco. Nadszedł wrze 
sień, a nic nie wskazyivalo 
na to, że w najbliższym cza 
sie przystąpi się do robót 
związanych z wymianą kot­
łów c. o. iv kotłóioni mie­
szczącej się przy ul. Grun­
waldzkiej 65 we Wrzeszczu.

Wreszcie w końcu wrześ­
nia (w rezultacie licznych 
interwencji zarówno po­
szczę g ólnych m ieszk a ńców 
jak i komitetu blokowego) 
przywieziono materiał i 
przystąpiono do robót. Wmon 
iowano więc jeden z dwóch 
niezbędnych kotłów i — o 
dziwo — już 16 październi­
ka kotłownia zaczęła „pra­
cować”.

Ale jeden kocioł do ogrze 
rrania około 80 mieszkań 
wystarcza tylko przy sprzy­
jającej aurze. Przy obniże­
niu się temperatury na zew 
nątrz konieczny jest jeszcze 
drugi kocioł, który na razie 
znajduje się... na podwó­
rzu. Rzucony na rumowisko 
siał się obiektem zaintere­
sowań dzieci oraz „przeszko 
tią” wozaków i kierowców^ 
przywożących różne artyku­
ły dla restauracji „Współ­
czesna”. Już teraz kocioł 
przesuwany z miejsca na 
miejsce jest poobtłukiwany. 
W jakim stanie będzie gdy 
przystąpi się do wmontowa­
nia go nie trudno ~ sądząc 
z powyższego — przewi­
dzieć.

Wielokrotne prośby zain­
teresowanych mieszkańców 
o uruchomienie drugiego 
kotła jak dotychczas są bez 
skuteczne. Tymczasem zaś 
kocioł zdobyty z wielkim 
trudem (ponoć za dewizy 
przez ministerstwo) — co 
tu kryć — niszczeje.

Jeśli nie można było na­
tychmiast przystąpić do za- 
instaloicania go. to przy­
najmniej należałoby umie­
ścić w kotłowni, a tym sa­
mym uchronić od niszcze­
nia. Obecny stan zasługuje 
co najmniej na miano mar­
notrawstwa! (h)

Na zdjęciach:
1. Teodor Ładykowski, Mie­

czysław Sacharczuk, Leonard 
Jaguszewski i Bronisław Len­
kiewicz przy szalunkach pod­
ciągu tylnej ściany sznurowni.

2) Józef Broys, Stanislaw Ko­
byliński, Franciszek Borys przy 
pokrywaniu kopuły materiałem 
izolacyjnym — steropianem.

dni występuje w nowej ro­
li — jest teraz przytulnym 
hotelikiem. To już drugi 
raz, eksperyment przemia­
ny statku na hotel w czasie 
zimowego postoju przepro­
wadzono w ubiegłym roku. 
Udał się znakomicie. W 
przeciągu grudnia, bo tyle 
tylko czasu „Mazowsze” u- 
dzieliło gościny przyjezd­
nym, przez niezwykły hotel 
przewinęło się ok. 2 tysięcy 
osób. Wśród nich nie bra­
kowało uczestników zbioro­
wych wycieczek, a nawet 
gości zagranicznych.

Czy pobyt w „Mazow- 
szu”-hotelu podobał się?

— Nie było nikogo nieza­
dowolonego — wspomina 
intendent statku ob. Stani­
sław' Moszczyński i och­
mistrz p. Rudolf Syczyło. 
Nocleg w kabinie stał się 
dużą atrakcją dla ludzi z 
głębi kraju. Zdarzały się 
nawet wypadki, że goście 
rezygnowali z wygód „Or­
bisu” i przenosili się do 
nas. A jeden z mieszkań­
ców Katowic bawiący w 
trójmieście służbowo przez

MtlMKE
teatry 

GDANSK — Filharmonia — 
Koncert, g. 18.

SOPOT — „Kameralny” —
„Skąpiec”, g. 17.

GDYNIA — Muzyczny,
sta Nietoperza”, g. 19-15

,Zem-

Oruk: GZG zam. 2327 C —4

GDANSK — Hala Stoczni —
Cyrk Radziecki, g. 19.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Chce 

my się bawić”, ang., od 12 lat, 
g. 30, 12.15, 15.30, 17.45, 20. „Ka­
meralne”, „Wicehrabia de Bra- 
gelonne”, fr., od 14 1., g. 16 
18, 20. „Piast”, „Zabawa na
sto dwa”, ang., od 12 1., g- 
1S, 20, „Drukarz” — nie­
czynne. „Przyjaźń”, „Orkie­
stra wojskowa”, węg., od 14 1., 
g. 17, 20. „Panorama”, „Ko­
miczny świat Harolda Lloyda”, 
USA — od 12 lat, godz. 15.45; 
„Garbus” — panor., franc. — 
od 12 lat — godz. 18, 20.15.
„Motława”, „Diabeł morski”, 
radź., od 12 1., g. 15.45, 18, 20.15. 
„Gedania” „Przepustka na ląd” 
radź., od 12 1., g. 16, 18, 20.
„Zak”, „Los człowieka”, radź., 
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Wrzos”, 
„Zwariowane lotnisko”, radź., 
od 12 1., g. 16, 18, 20. „Włók­
niarz” nieez. „Kosmos”, „By­
łem Montgomerym”, ang., od 
12 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Zorza”, 
„Igraszki miłosne”, fr„ od 18 
lat, g. 19; „Na tropie przemyt­
ników”, duński, od 10 1., g. 17.

WRZESZCZ „Znicz”, „Zawrót 
głowy”, USA, od 16 1., godz. 
15.30, 18, 20.30. „Bajka”, „Nie­
znajomy z pociągu”, USA, od 
Od 16 1„ g. 10, 12.30, 15, 17.30 20. 
„Tramwajarz”, „Wołga, Woł­
ga”, radź., od 14 1., g. 16, 18, 20. 
„Jagienka”, „Czas rozłąki” — 
radź., od 12 1„ g. 18; „Nasz 
wspólny przyjaciel”, radź., od 
16 1., g. 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
.Porucznik jazdy”, radź., od 

16 1., g. 16, 18, 20.
OLIWA „Delfin”, „Czego 

pragnie Lola”, USA, od 14 L, 
g. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Ludzie i 
bestie”, I ser., radź., od 16 1., 

15.20, 17.45, 20. „Bałtyk” —
„Jutro na orbitę”, radź., od 
12 1., g. 15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Ewa­
kuacja”, radź., od 14 1., godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20. „Goplana”, 
„Opowieść lat płomiennych” — 
radź. od 141„ g. 15.30, 17.45 , 20. 
„Atlantic”, „Gwiaździsty bi­
let”, radz„ od 12 1., g. ł».30. 
17.45, 20. „Fala”, „Opowieść o 
prawdziwym człowieku”, radź., 
od 14 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Nep 
tun”, „Tajemnica zielonego 
boru”, radź., od 12 1., g. 16; 
„Trzynastego nocą”, bulg., od 
od 14 1., g. 18, 20. „Marynarz”, 
„Światła na mordercę”, franc., 
od 16 1., i. 17. 19. „Promień”,

„Nasz kochany potworek”, ang, 
od 7 1., g. 16; „Tylko we dwo­
je”, arig., od 16 1., g. 18, 20. 
„Mimoza”, „Lekkoduch 1 dziew 
czyna”, radź., od 12 1., g. 16, 
18, 20. „Mewa”, „Z iskry roz­
gorzeje płomień”, radź., od 12 
lat, g. 19.

PRUSZCZ „Krakus”, „Pa­
nieńskie lata”, radź., od 16 lat, 
g. 18, 20.

—•—

RüDfO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE
na dzień 6 listopada 63 r.

ŚRODA
LOKALNE:

11.00 Audycja z. cyklu: „Arna 
torskie zespoły Wybrzeża”, 
11.20 „Czy można — to my”,
11.40 Muzyka rozrywkowa, 
12.45 Rozmowa z gospodarzami, 
16.05 Piosenki Jana Janikow­
skiego, 16.20 Sportowe rozmai­
tości, 16.40 „Z Wisły na Odrę”, 
17.00 Melodie filmowe, 17.30 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża, 17.50 „Rzeki wpadają do 
morza”, 18.00 Ogniska muzycz 
ne, 18.30 Felieton z dzwon­
kiem, 18.38 Chwila muzyki, 
22.50 Z sali Szczecińskiej Fil­
harmonii.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 „Swojskie melodie”. 
12.35 Piosenki ludowe, 13.00 
Utwory fortepianowe kompo­
zytorów polskich, 13.15 Claude 
Debussy: „Popołudnie Fauna”,
13.25 „Wymarsz” fragment 
książki Adama Bakalarczyka 
pt. „Leśne boje”, 13.45 „Alfa­
bet polskiej piosenki”, 14.45 
Utwory rozrywkowe kompozy­
torów radzieckich, 14.30 Mówi 
Technika, 14.45 „Błękitna szta­
feta”, 15.00 „Posłuchajmy mu­
zyki i o muzyce”, 15.25 Chwila 
muzyki, 15.30 „Co i jak zmaj­
strujemy?”, 15.55 Chwila mu­
zyki. 18.45 Z cyklu: „Bezlud­
ne fabryki”, 19.30 „Twarzą w 
twarz” słuch, wg pow. Czin- 
giza Ajtmatowa, 20.17 Koncert 
melodii z filmów i operetek,
21.40 Muzyka taneczna, 22.10 
Rozmowa literacka. 22.25 Chwi 
la muzyki, 22.30 Międzynarodo­
wy Uniwersytet Radiowy.

TELEWIZJA
na dzień 6 listopada 1963 r.

ŚRODA
9.20 „My z Kronsztatu”, ar­

chiwalny film fab. radź. 16.25 
„Namiary”. 16.50 Dziennik TV. 
16.55 Centralna Akademia z 
okazji 46 rocznicy • Wielkiej 
Rew. Paźd? . transm. z Sali 
Kongresowej w Warszawie. 19.10 
Młodzieżowy Klub TV. 19.55 
„Dobranoc”. 20.00 Dziennik TV. 
20.30 „My z Kronsztatu”, ar­
chiwalny film fab. prod. radź. 

1 22,00 Dziennik TV;

„Mazowsze” do czasu przej­
ścia na doroczne zabiegi 
kosmetyczne w stoczni zmie 
nia oblicze. Pierwsi goście 
zanocowali na „Mazowszu” 
onegdaj. Przybyło ich 10 
osób, które mimo, że jesz­
cze Żegluga nie rozpoczęła 
rekla,my nowych usług „Ma 
zowsza” trafiły na statek. 
„Mazowsze” może pomieścić 
120 osób, którym oferuje 
ciepłe, przytulne kabiny (2 
i 4-osobowe), z bieżącą wo­
dą, możliwością kąpieli pod 
prysznicem, i otrzymania w 
bufecie kawy, herbaty, pi­
wa, a nawet parówek. Prze 
pisy obowiązujące gości 
identyczne jak w każdym 
hotelu, przyjmuje się jedy­
nie przyjezdnych, hotel pro 
wadzi książkę meldunkową, 
a cena noclegu wynosi 50 zł. 
W pobliżu statku znajduje 
się restauracyjka, w której 
można zjeść śniadanie (bu­
fet na „Mazowszu” czynny 
jest od godz. 14 do 23), a 
na obiad wystarczy przejść 
dosłownie „dwa kroki” na 
ul. Długą.

Dyrekcja Żeglugi Gdań­
skiej nawiązała kontakt z 
kierownictwami hoteli, ze 
spółdzielnią „Turysta”, któ­
re z kolei kierują przyjezd­
nych na statek. „Turysta” 
już awizuje na najbliższe 
dni 40-osobową wycieczkę.

Przybysze z głębi „lądu” 
spędzą na „Mazowszu” dwie 
noce, ą pobyt w hotelu-stat 
ku zapewne długo będą 
wspominać jako jedną z do­
datkowych atrakcji Wy­
brzeża.

W bieżącym roku „Ma­
zowsze” spełniać będzie swo 
ją zimową funkcję przez 
trzy miesiące, prawdopodob 
nie do pierwszych dni lute­
go. Opłaty za noclegi po­
kryją całkowicie koszty u- 
trzymania statku w „mar­
twym sezonie”, może nawet 
przy pełnej frekwencji przy 
niosą dodatkowy zysk. A 
na pewno zyska na tym 
miasto, gdyż 120 miejsc 
noclegowych odciąży hotele 
i umożliwi zapewnienie wie 
lu przyjezdnym czasowego 
locum. (Jar) F°h J. Kopeć

A może by i w niedzielę?
Gdyńska czytelnia nau­

kowa, znajdująca się przy 
ul. Abrahama 60, w prze­
ciwieństwie do swej imien­
niczki z Wrzeszcza, o któ­
rej pisaliśmy ostatnio, jest 
placówką szeroko znaną 
mieszkańcom swego miasta. 
Świadczy o tym salą zapeł­
niona czytelnikami od pier­
wszych godzin jej otwarcia. 
Bywalcy czytelni korzystają 
ze stosunkowo bogatego 
księgozbioru, jakim dyspo­
nuje, z różnych encyklope­
dii, słowników, atlasów oraz 
czasopism fachowych i ga­
zet codziennych.

Niestety, poza „żelazną” 
środą, w którą wszystkie 
biblioteki i inne tego ro-

Zebranie biochemików
Dziś o godz. 17 min. 30 w 

małej sali wykładowej Zakła­
dów Teoretycznych AMG od­
będzie się walne zebranie od­
działu Pol. Tow. Biochemicz­
nego. W programie ponadto re­
ferat dr Konopy.

0 spokojne noce i dnie

ALKOHOL
Jeszcze nie „wyparował 
a zapadły już wyrok

„O spokojne noce i w czasie rozprawy sąd ska- 
dnie”. Tytuł brzmi spokoj- zal na 3 dni aresztu Ed-1 
nie i łagodnie. Ale jego warda Rawojca, wezwane- i 
treść jest pełna żywiołowo- go w tej sprawie na świad- i 
ści, protestu, sprzeciwu, ka. Okazało się, że świadek ' 
Jest wołaniem milionów zjawi! się na sali sądowej 
spokojnych obywateli: po- w stanie nietrzeźwym...
zwólcip nam spokojnie pra- J Zanotowano w kronikach 
cować, spokojnie wracać do j j t^kie fakty: chuligańska 
domów, spokojnie odpoczy- j awantura wywołana o 
wać w cieple domowego czwartej rano w dniu wczo- 
ogniska! Te miliony prote-1 rajszym — tego samego 
stują przeciwko rozwydrzę- ' tin;a skierowana została do

dzaju punkty zazwyczaj są 
zamykane, gdyńska czytel­
nią naukowa również nie­
czynna jest we wszystkie 
niedziele i święta.

A przecież te dni nie tyl­
ko się „święci”. Poza odpo­
czynkiem, tak ludzie doro­
śli jak i młodzież, wykorzy­
stują je na poszerzenie swo 
jej wiedzy i na taką lektu­
rę, na którą w zwykłych 
dniach pracy czasu nie wy­
starcza. Dodajmy, że wiel­
ką część uczestników czy­
telni naukowej w Gdyni 
stanowią osoby pracujące i 
jednocześnie studiujące na 
studiach zaocznych lub eks 
ternistycznych. Ta grupa 
ludzi, właśnie niedziele i 
dni świąteczne przeznacza 
na naukę, na przygotowy­
wanie się do egzaminów i 
zaznajamianie z obowiązu­
jącym materiałem. W czy­
telni szukają oni potrzeb­
nej lektury, a poza tym 
znajdują tu doskonale do­
stosowaną do nauki atmo­
sferę, jakiej nieraz, ze 
względu na warunki miesz­
kaniowe, nie mogą stwo­
rzyć we własnym domu. 
Tym więc większą, wprost 
niepowetowaną, stratą dla 
tych ludzi pracy jest zamy­
kanie czytelni w niedziele.

Proponujemy, aby perso­
nel tej nader pożytecznej 
placówki oraz władze zwie­

li! rzchnie wzięły sobie ten 
apel do serca i tak zorga­
nizowały pracę, aby czytel­
nia mogła być otw7arta przy 
najmniej przez parę godzin 
także i w dni świąteczne.

(sta)

niu, pijaństwu, chuligań­
stwu, awanturnictwu — sło 
wem przeciwko wszystkie­
mu, co jest sprzeczne z nor 
mami społecznego życia, co 
godzi w interesy społeczeń­
stwa.

To te głosy z jednej i chu 
ligańsko - bandyckie rozpa- 
sanie z drugiej strony do­
prowadziły do tego, że pa­
dło słowo: DOŚĆ! Wypo­
wiedzieliśmy zdecydowaną, 
ostrą walkę tym wszystkim, 
)ctórzy nie szanują cudzej 
■łiietykalności, społecznego 
lladu, porządku i bezpieczeń 
stwa.

Oto garść faktów świad­
czących, że ta walka jest 
czymś namacalnym, doko­
nanym: chyba najsprawniej 
w Gdańsku działające Ko­
legium Karno - Admini­
stracyjne rozpatrzyło 4 bm. 
20 spraw, w tym 19 prze­
ciwko chuliganom i pija­
kom. Jeszcze z niektórych 
głów awanturników nie 
„wyparował” alkohol (któ­
rego nadużycie było przy­
czyną kolizji z prawem), a 
już zapadały wyroki: 4
grzywny po 4,5 tys. zł, jed­
na — 4 tys. zl, 2 — po trzj 
tys. zl, dwie — 1000-zloto- 
we, 6 — po półtora tys. zl 
4 — po 2 tys. zł.

Tego samego dnia Sąd 
Powiatowy dla m. Gdańska 
rozpatrzył w trybie doraź­
nym 9 spraw przeciwko 11 
sprawcom chuligańskich 
zajść. Skazany został m. in 
na 6 miesięcy aresztu An­
toni Parada za pobicie swe­
go zwierzchnika w T-18 (pi­
saliśmy o tym we wczoraj­
szym numerze). 5 miesięcy 
aresztu — to cena. jaką za­
płaci Edward Wasilewski 
za awanturę wywołaną na 
dworcu autobusowym w 
Gdańsku. Kazimierz Gro 
chowski skazany został na 
6 miesięcy aresztu za po­
bicie Mariana N. we Wrze­
szczu. Niech bedzie dla nie­
których ostrzeżeniem to, że

0 tym warto wiedzie
DZIŚ W KLUBACH
1 CZYTELNIACH

Dziś o godz. 18 w klubie 
TPPR w Gdyni dla uczczenia 
46 rocznicy Rewolucji Paździer 
nikowej odbędzie się wieczór 
poezji radzieckiej.

W klubie Turysty w Gdyni 
prelekcja oraz film o wyspach 
Kanaryjskich i Maderze. Po­
czątek o godz. 18. Mówi mgr 
Obertyński.

W klubie GTPS w Gdańsku 
o godz. 19 min. 30 o rozwoju 
życia muzycznego w ZSRR mó 
wić będzie Romuald Gojżew- 
ski. W programie wokalnym 
wystąpią Jan Kus ewitz i Je­
rzy Szymański. Przy fortepia­
nie Karol Baryła.

W czytelni MDK w Nowym 
Porcie o godz. 18 min. 30 płk 
mgr Franciszek Grochowski 
wygłosi prelekcję o historycz­
nym znaczeniu bitwy pod Le­
nino.

W czytelni naukowej przy 
ul. Grunwaldzkiej 44 we Wrze 
szczu o godz. 17 min. 30 od­
będzie się wieczór autorski Ju­
liana Przybosia.

---- «-----

Z kroniki 
wypadków

„Wiązany karambol” zdarzył 
się wczoraj w godzinach ran­
nych (kolo g. 8.30) w okolicy 
Sw. AYojciecha. Samochód — 
wywrotka nr GK 2323 należący 
do Woj. Przeds. Robót Dro­
gowych, prowadzony przez kie­
rowcę Stanisława W. najechał 
na ciężarowego „Stara” nr GP 
5428 należącego do Terenowego 
Przeds. Budów. z Pruszcza 
Gdańskiego. Popchnięty „Star” 
najechał z kolei na następny 
samochód ciężarowy „Lublin” 
nr GP 6852 należący do PGR 
Malinowo. Wszystkie trzy wo­
zy zostały uszkodzone. Wyso­
kość strat ocenia się na ok.
6 tys. zł. Ofiar w ludziach 
nie było.

* * *
Na skrzyżowaniu ulicy Grun 

waldzkiej i ciągu ul. ul. Ko­
nopnickiej i Jaśkowej Doliny 
we Wrzeszczu samochód oso­
bowy „Warszawa” nr GK 6011 
prowadzony przez Wincentego 
M. jadać w kierunku Gdańska 
raptownie skręcił w ul Ko­
nopnickie!, zajeżdżając drogę 
motocykliście. Bvł nim J^rzy 
R. jadący na „WFM” nr GK 
9196 i wioząc v pasażera Je­
rzego M. Obaj motocykliści 
doznali lekkich obrażień ciała, brać nieco kłopotliwego gościa 
a pojazd został uszkodzony. do domu. '

sądu, który rozpatrywać ją 
będzie w trybie doraźnym.

Ale dość przykładów. 
Wystarczy ich na to, by 
stwierdzić: panowie chu­
ligani, nie opłaca się na­
wet najbardziej „niewin­
na” rozróba, zakłócenie 
spokoju, zaczepianie prze­
chodniów. Kary pieniężne 
stosowane przez kolegia 
i wyroki sądowe — to bę­
dzie cena, której od was 
wszyscy żądamy, którą za­
płacicie, bo nic nie ujdzie 
wam płazem. Jeżeli za 
nic macie społeczne nor­
my współżycia — spró­
bujcie skalkulować: czy
opłaca się tak wysokie ce 
ny płacić za ich łamanie. 
Może to oprzytomni, przy 
najmniej niektórych...

E.

Jest laka dzielnica
Lew z gdańskiego her 

bu trzyma w łapach tar­
czę ze znakami nadmot- 
ławskiego grodu. Obok 
rzeźbione słupki. Całość 
przypomina char akie i y- 
styczne przeproże ze Sta 
rego Miasta. Tylko skąd 
to zmodernizowane ok­
no? Skąd to bajorko z 
kaczkami vis a vis dum 
nego lwa?

Nie, to jednak nie Dlu 
ga, ani Długi Targ, ani 
żadna inna idica z tego 
rejonu. Jest w naszym 
mieście dzielnica zwana 
Suchanino. To tam, właś­
nie na ul. Szuberta miesz 
kańcy domku oznaczone­
go nr 75 w ten sposób 
eksponują swoją więź z 
Gdańskiem. Należy to 
podkreślić tym więcej, 
że wspomniana dzielnica 
robi wrażenie zapomnia 
nej przez władze, a i 
dziennikarzom jakoś tam 
„nie po drodze”. Dzisiej 
szym obrazkiem robimy 
wyłom w tej tradycji. 
Może za nami pójdą in­
ni.

Bezpański keń
Już ponad mieś ąc przenrlj 

koń bawi w niezamierzonej go 
ścinie u dozorcy PGR nr 2 w 
Przejazdowie Tymczasowy opie 
kun, mimo całej sympatii dla 
zwierzęcia, chciałby go jednak 
oddać prawemu właścicielowi 
z tej prostej przyczyny, że nie 
dysponuje paszą,

Niewątpliwie stroskany wła 
sciciel kon ka ucieszy s'ę ta 
wiadomością i natychmiast po 
spieszy do Przejazdowa, by za

t
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